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Z ostatnich wy­
cieczek turys tycz­
nych, które w Kra­
kowie bawiły, zwró­
ciły zwłaszcza uwagę 
dwie. Mianowicie wy­
cieczka młodzieży 
duńskiej, oraz grona 
słuchaczów leśnictwa 
z Konstantynopola.

Duńczycy w licz­
bie 27, w czem by­
ły 2 panie, to prze­
ważnie młodzież aka­
demicka; po zwiedze­
niu Węgier, Bośni,
Czarnogóry, Czech 
i Wiednia, udali się 
następnie w Tatry, 
zabawili kilka dni 
w Zakopanem, stam­
tąd zaś przybyli w u- 
biegłym tygodniu do 
Krakowa. Na dwor­
cu powitali sympa­
tycznych gości dele­
gaci związku tury­
stycznego , poczem 
przez 3 dni oprowa­
dzali ich po Krako­
wie. Jeden dzień po­
święcono zwiedzeniu 
wspaniałych s a l i n  
w Wieliczce. Z Kra­
kowa powrócili ucze­
stnicy w y c i e c z k i  
wprost do Danii.

Znacznie większe 
za i nteresowanie  
wzbudziła w Krako­
wie wycieczka grona 
Turków. Przybyło ich 
około dwudziestu; 
byli to ukończeni słu­
chacze leśnictwa w
którzy^po^ukończę' L R ew olucyjny strajk: Wyładowywanie towarów pod osłoną policyi.

niu studyów wybrali
się pod przewodnictwem dyrektora Abrahama Effendi Gośćmi zaopiekował się krajowy związek tury- 
Allabverdiego, inżyniera agronomii i profesora Meh- styczny, którego delegat r, dr. Schneider towarzy-
meda Nourry-Beja, do zachodniej Europy celem zwie- szył z prawdziwem poświęceniem egzotycznym tu-
dzenia tutejszych urządzeń lasowo gospodarczych. rystom. Do wycieczki przyłączył się też emeryto-
W drodze zatrzymali się w Krakowie, celem zwie- wany major wojsk tureckich p. Rayski z Krakowa,
dzenia naszego miasta. z ramienia zarządu dóbr rządowych brał w niej u-

Wycieczki w Krakowie.
Dzięki staraniom i usiłowaniom krajowego zwią­

zku turystycznego, coraz częściej zaglądają do Kra-

E eha sp raw y  ra p p e rsw ilsk ie j: Włod •.imierz Rużycki 
de Rosenwerth, kustosz muzeum w Rapperswilu.

kowa wycieczki turystyczne z bardzo odległych na­
wet stron, aby zapoznać się z prastarą stolicą Pol­
ski, aby zwiedzie nagromadzone tu licznie pamiątki 
naszej świetnej przeszłości.

Wzmożenie się ruchu turystycznego i skierowa­
nie go do Galicyi, ma oczywiście bardzo wielkie 
znaczenie, zarówno moralne jak ekonomiczne. Są to 
rzeczy tak znane, że zbytecznemby było je powta­
rzać.

^ y e i0eZ^^ w ra k o w ie :  Grono słuchaczów leśnictwa z Konstantynopola, z dyrektorem inż. Abrahamem Effendi Allahverdi (1) i prof. tóehmedem Nourr 
wojs tureckich Rayski; 4. radca Nawratil; 5. komisarz dr. Osuchowski; 6 . r m. dr. Schneider, delegat kraj. związku turystycznego


